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W obszernej litera tu rze  na tem at bibliotek naukow ych znaczne m iej­
sce zajm ują opracow ania  poświęcone poszczególnym procesom bibliotecz­
nym , a więc: pracy  inform acyjnej, naukow o-dydaktycznej, udostępnianiu, 
grom adzeniu, organizacji apara tu  bibliotecznego; rzadziej znajdujem y 
omówienia ogólne lub trak tu jące  problem  przekrojowo.

Książkę Leona Łosia Biblioteki naukowe w ydaną w serii „Książki
0 Książce” m ożna zaliczyć do drugiej grupy prac. Nie jest to opracow a­
nie m onograficzne jak  można byłoby sądzić po przeczytaniu ty tu łu , ale 
godna uw agi próba prześledzenia zm ieniającej się z biegiem wieków spo­
łecznej funkcji biblioteki naukow ej. W skazane zam ierzenie autorskie od­
czytujem y w zam ykającej pracę konkluzji natom iast w prowadzenie w 
problem atykę m a charak ter teoretyczny. Znajdujem y w nim  rozważania 
na tem at kształtow ania się pojęcia biblioteki naukowej i podstaw owych 
wyznaczników jej naukowości. A utor w ym ienia 3 cechy biblioteki nauko­
wej: księgozbiór, krąg  użytkow ników  oraz apara t biblioteczny i w dalszej 
części p racy  dokonuje prezentacji, przede w szystkim  zbiorów, w ybranych 
bibliotek w k ra ju  i na święcie.

Tak więc główny zrąb opracow ania stanow i skrócony przegląd stanu  
posiadania poszczególnych bibliotek i częściowo ich dziejów. Zważywszy 
na cel, jakiem u m a służyć ten  zabieg, można by sądzić, że zostanie doko­
nana in teresująca analiza, k tó ra  wniesie nowe spojrzenie na proces p rze­
m ian bibliotek. Spotka tu  jednak odbiorcę pew ien zawód.

Zapoznając się z zamieszczonym w książce m ateriałem  odnosimy w ra­
żenie, że czytam y rodzaj inform atora o niektórych w ażniejszych biblio­
tekach. W ynika to z zupełnie form alnego potraktow ania układu  m ate­
riału . Został on pogrupow any w dw a rozdziały: „Biblioteki naukow e w 
świecie” i „Biblioteki naukow e w Polsce Ludow ej” . W obrębie pierwszego 
w porządku alfabetycznym  nazw krajów  otrzym ujem y inform acje o in ­
teresujących nas insty tucjach. Należy przy  tym  nadmienić, że dokonano 
tu  także w yodrębnienia bibliotek krajów  socjalistycznych i bibliotek k ra ­
jów kapitalistycznych. O m erytorycznych przesłankach takiego podziału 
au to r nie wspom ina, podobnie pozostawia czytelnikow i w ysnuw anie wnio­
sków z przytoczonych relacji o bibliotekach zagranicznych.

Zakres podaw anych inform acji, bardzo skondensowanych, zależy od 
specyfiki poszczególnych książnic, a tym  sam ym  od uw arunkow ań histo­
rycznych, jakie je ukształtow ały. Przedm iotem  uwagi są kolejno: biblio­
teki narodowe, biblioteki najstarsze w  k raju , biblioteki uniw ersytetów
1 insty tu tów  naukow ych oraz naukow e biblioteki specjalne.



Zachowanie przew ażnie stałej kolejności w  om aw ianiu poszczególnych 
typów  bibliotek nadaje opracow aniu pew ną przejrzystość, dzięki k tórej 
można łatw iej zauważyć odmienności organizacyjne poszczególnych sy­
stem ów bibliotecznych. Nie można tu  jednak mówić o pełnej klarowności 
obrazu w ybranej grupy książnic, jest ona zacierana przez nagrom adzenie 
inform acji faktograficznych, w które nie ingeru je  refleksja  autorska w 
trakcie ich podaw ania. W prawdzie w uw agach na w stępie omawianego 
rozdziału dow iadujem y się czemu ma służyć jego rozwinięcie, ale n iezu­
pełnie jesteśm y usatysfakcjonow ani zbyt ogólnym stw ierdzeniem , że h i­
storia państw  znalazła swoje odbicie w ukształtow aniu  bibliotek nauko­
wych. W ydaje się, że nakreślony „zarys kształtow ania się księgozbiorów” 
uzupełniony przecież przez au tora  inform acjam i o elem entach apara tu  
bibliotecznego i ważniejszych osiągnięciach organizacyjnych, pozwalałby 
na wnioskowanie bardziej wnikliw e. Być może problem ow e potrak tow a­
nie zamieszczonego m ateria łu  inform acyjnego (niew ątpliw ie znacznie t ru ­
dniejsze, jeżeli w ogóle realne) dałoby ciekawsze rezu lta ty .

Omówienie bibliotek w Polsce Ludow ej otrzym ało ujęcie, k tóre okreś­
lam y jako problemowe. Poszczególnym typom  bibliotek poświęcono w y­
odrębnione podrozdziały — Biblioteka Narodowa, Biblioteki szkół w yż­
szych, Biblioteki PAN, Biblioteki resortow ych insty tu tów  naukow o-ba­
dawczych, Biblioteki uznane za naukowe. W prow adzające rozw ażania 
n a tu ry  organizacyjno-praw nej oraz zestawienie danych liczbowych syste­
m atyzują  podejm owane zagadnienia. Mimo, że ty tu ł rozdziału sugeru je 
omówienie powojennego stanu  naszych bibliotek, to znajdujem y tu  trochę, 
podanej skrótowo, historii. Ma ona m iejsce gdy au to r p rezen tu je  księgo­
zbiory o bogatej tradycji i często fundacyjnej prow eniencji — jak  Bi­
blioteka Kórnicka, Biblioteka Jagiellońska, B iblioteka Zakładu Narodo­
wego im. Ossolińskich czy B iblioteka G dańska PAN. Pew na odmienność 
funkcjonalna, a często i ciekawsze dzieje bibliotek PAN spraw iły  zapew­
ne, że poświęcono im tu  więcej m iejsca.

W polskim  piśm iennictw ie bibłiotekoznawczym  zebrał się już niem ały 
zasób inform atorów  o bibliotekach, przew odników po bibliotekach, a tak ­
że h istorii poszczególnych bibliotek i ich zespołów. Zakres treściow y w y­
daw nictw  inform acyjnych jak  i opracow ań byw a bardzo zróżnicowany, 
często decyduje o nim  k ry te rium  tery to rialne, powiązane z wyznaczni­
kam i funkcji bibliotek. Tak więc obraz bibliotek naukow ych, jako pewnej 
całości, rozm ywa się przez skrzyżowanie różnych ujęć problem atyki.

Książka Leona Łosia jaw i się tu  jako pożyteczna synteza, tra k tu je  
o bibliotekach naukow ych wszystkich typów, dając orientację o ich orga­
nizacji i zakresie funkcjonowania.

Rozbudowaną część inform acyjną (tak trak tu jem y  dw a rozdziały m ó­
wiące o zasobach w ybranych bibliotek polskich i zagranicznych) otw ie­



ra ją  i zam ykają rozw ażania teoretyczne, stanow iące skondensow any „w y­
ciąg” z omówień na tem at zadań i typologii bibliotek naukowych. Sposób 
ujęcia tej niejako dw uw arstw ow ej problem atyki plasuje książkę w g ru ­
pie opracow ań popularyzatorskich.

W kró tk im  zakończeniu au to r prow adzi wnioskowanie, że funkcja spo­
łeczna księgozbiorów przeszła ewolucję od służenia nielicznej grupie uczo­
nych ku  użyteczności szerokim  kręgom  społecznym. Rozwój nauki i ku l­
tu ry  spowodował pow stanie zbiorów wyspecjalizow anych w określonym  
kierunku, a następnie ich „symbiozę” ze zbioram i o charakterze ogólnym; 
m iarą  społecznej użyteczności jest w edług au to ra  w łaśnie owa specjali­
zacja.

Księgozbiory bibliotek specjalnych określa się m ianem  „żywych ośrod­
ków kom unikacji m yśli ludzkiej”. Ich przeciw staw ieniem  są „m agazyny 
pam ięci ludzkości” czyli biblioteki składowe. Pierw sza z nich — New 
England Deposit (USA), pow stała w roku 1942. F ak t ten  zwraca naszą 
uwagę, gdy zastanaw iam y się nad funkcjonow aniem  księgozbiorów, m ó­
wi on o przeniesieniu zainteresow ania odbiorców książek w stronę za­
w artych  w książkach inform acji. W spółczesny etap ewolucji bibliotek 
charak teryzu je  się coraz większym  rozw ojem  działalności inform acyjnej, 
dążeniem  do ujaw nienia treści zgrom adzonych dokum entów  przez tw o­
rzenie różnorodnych źródeł inform acji o nich. B rak wzm ianki na ten  te ­
m at w uw agach zam ykających książkę stw arza wrażenie niepełnego, nie 
doprowadzonego do końca wnioskowania.
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